
Pan Wojciech Borzuchowski: „Kilka fotografii dla uzmysłowienia na czym 

polega wiosna w odniesieniu do dróg wojewódzkich. Wysokie zwierciadło wód 

gruntowych i to, że drogi nie było mocno przemarznięte spowodowało, że na 

szeregu ciągów drogowych powstały przełomy i to niestety przełomy ciężkie. 

Nastąpiło tu uplastycznienie podłoży i jest to zjawisko, które wystąpiło na co 

najmniej kilku ciągach dróg wojewódzkich. Aby je odbudować potrzebne są 

dosyć duże nakłady.  

Chodzi o to, aby Zarząd rozważył kwestię zwiększenia nakładów na drogi 

wojewódzkie pod kątem likwidacji tychże wiosennych przełomów. Tu są 

zdjęcia z drogi Ciechanowiec – Siemiatycze, w nie lepszym stanie jest droga 

Nowogród – Stawiski. Wiem też, że w północnej części województwa takie 

sytuacje również występują. Ograniczenia nośności, które zostały wprowadzone 

nie rozwiązują sprawy, dlatego, że stan techniczny drogi Ciechanowiec – 

Siemiatycze, czy Nowogród – Stawiski jest taki, że praktycznie należałoby na 

tych drogach zamknąć ruch całkowicie. Pod połamaną powierzchnią jest 

uplastycznione podłoże często na głębokość sięgającą metra. Naprawa nie 

powinna polegać tylko na powierzchniowym remoncie, ale trzeba ten grunt 

wymienić i to są wielkie koszty. Wnioskuję do Zarządu, aby tę sprawę 

rozpatrzył pozytywnie, mam nadzieję.” 

 
 


